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j i miona słowiańskie: Dziś Miłogosta, jutro Bogowita bł. 
|. Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 
Aowo-żaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 
W gmachu resnrsy obywatelskiej przy ulicy Krak-Przedm.— 
AM przed południem.)-— Posiedzenie .cztonków wydziała wspar- 
Ria Towarzystwa Ą mach zystwa 

licy Przedm. —51/ą "naa TO rę członków 
tady gospodarczej Archikonfraternji literackiej. (Kancelarja 
rządu, owa, 23—6 po dniu.) — Doroczne posiedze- 
i e oddziału przytułków dla u opich, wychodzących ze „e 
 Wlów. (Gmach przytułku, Dzielna, 67—7 wieczorem.) — Po- 
(Siedzenie członków sekcji piątej handlowej warszawskiego 

ddziału Towarzystwa popierania russkiego przemysłu i han- 
u. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.- 
| iirinn rc h a słab h dzieci do kolonij łe- 
_ Żapisy wstępne ubogich a słabowitych dzieci do kolo 
Mich, dzice winni się zgłaszać bez dzieci. (Lkal lecznicy 
ierwszej przy ulicy Niecałej—7!/, wieczorem.) 
napisy siate Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X% 
dod 1 zrana do 4-ej po południu,) — Wystawa obras 
*%6w Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu R jako 
0d 10-ej zrana do S-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół- 
1 malerzy i rzeźbierzy. (Lokal wystawy przy ilicy Nowye 
wiat M 27—od 10-ej zrana do 744 wieczorem.)— Wystaws 
rób i wzorów przemysłu fabrycznego i ewa n 
zrajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemy 
 -tolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X 66— co- 
jennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 

86 i świężo od po południu. Wejście bezpłatne.)— 
NY ystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
m. pz» i rolnictwa przy ulicy Krakowa 
R è 66 -— codziennie od 10-ej zrana do 


). WACOROT SIR, W; 


frana do 4-€ Su 
„ stawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiaj- 
3 xĄ * je dom br. Branickiego=0d 10-ej zrana do 4+ej po 
Południu. 
, Wystawy terminowe: Wystawa nasion, zboża itraw oraz 
'B; kich roślin g NE ori (Gmach Muzeum onys 
licy Krak.-Przedm.—od 10-ej zrana do 4-ej 


Polnictwa przy u 
9 południn.) z f 
abawy: Raut na dochód Towarzystwa pań miłosierdzia 
(BW. Wincentego à Panlo, (Sala ratuszowa—9 wieczorem.) 
| p Koncerty: Koncert Towarzystwa muzycznego. (Sale redu- 
*we—8 wieczorem.) 
i Wielki: dziś „Rycerskość wieśniacza” (opera— 
śudziaiem pani Konarskiej), diyertissement baletowe oraz 
!Wieszczka lalek" (balet); Ro „Faust” (opera—z udziałem 
hy Kazimiery Hellerówny oraz p. Broggi-Muttini'ego ;— 
)żzmaitości: dziś „Małżeństwo za Ludwika XV.go* (ko- 
dja); jutro „Właściciel kuźnic” (sztuka); — Mały: dziś 
»lyszy bez kota” (krotochwila) oraz „Baron cygański” (ope- 
(ka—akt drugi); jutro „Myszy bez kota” (krotochwile) oraz 
chlebie i wodzie” (wodewil). (744 wieczorem.) 


A | Wiadomości bieżące. 


tą wniosło już do Banku państwa Towarzystwo 
tieczestwo” w wysokości 600,000 rs. Towarzy- 
eo to z kapitałem 24 miljona rs. zamierzało po- 
„tkowo operować w działach: transportowym, ognio- 
„jj M i życiowym, zrażony jednak bankructwem „Ro- 
| onina” zarząd „Otieczestwa”, składający się z kup: 
"W moskiewskich, usunął zupełnie kosztowny dział 
sportowy i operuje tylko w ubezpieczeniach od 
lą. W rozwoju Towarzystwa tego zainteresowa- 
est kupiectwo moskiewskie. Wpływ rozporzą- 
"rządowych odbije się i na drugiem jeszcze nie 
-ającem Towarzystwie „Kreml”, które również 
źlUszone będzie wnieść kaucję do Banku pań- 


t 


1 
> 


ka Na nadzwyczajnem posiedzeniu akcjonarjuszy 
m,e Warszawsko-wiedeńskiej oddane będą pod roz- 
`~ wania następujące sprawy: a) wypuszezenie IX-ej 
obligącyj Towarzystwa kolei warszawsko-wie- 
dej, b) zmiana $ 28-go i 30-go ustawy tej kolei 
ttikien przedstawienia departamentu kolejowego 
zatwierdzenie sumy 30,000 rs. z kapitału zapaso- 
„na stypendjum przy petersburskim instytucie 
erów komunikacji. 


| = Przy rogatkach miejskich wozoraj i onegdaj ; wielka ilość jeszcze nierosprzedanych znajduje się 
| straż ziemska konfiskowała przywożoną ną targizwie- | u hrabiny Ludwi 


| rzynę nieopieczętowaną, przyczem dostawców zaka- 
| zanego towaru pociągnięto do  odpowiedzialności. 


== W Mińsku projektowanem jest urządzenie wo- 
dociągów. Przybył do Warszawy wiceprezydent tego 
miasta, p. Pruszyński, który szczegółowo zwiedza 
| warszawskie wodociągi, szczególniej zać stacje pomp 
i filtrów. Paa P. zapewnił sobie współadźiał radzcy 
Grotowskiego w konferencjach, jakie odbywać się 
będą w Mińsku w sprawie wodociągowej. 
| == Mieszkaniec warszawski, Judka  Szarfmeser, 


| Pradze lombardu prywatnego. 


| ulicznych objął zastępczo inżenier Edward Szenfeld, 


grona adwo- 


| katów przysięgły „Antoni Bieliń- 

| aki, były j 

| z Piotrkowa 
r. st. Potu- 


y do Rzymu i 


» keja teatrów objaśnia Š 
przedstawienie „Pajaców” nie przychodzi do skutku 
nie z powodu choroby panny Drog, lecz z innych 
przyczyn. I a ŻE 2” 

* W dniu wczorajszym goszcząca na nasżej scenie 
śpiewaczka opery, pani Ema Leonardi, opuściła 
Warszawę i podążyła na występy do Madrytu, 

== Kwesta wielkotygodniowa. ` 

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
kwesty wielkotygodniowej. , 

Na prezesa komitetu powołano hr. Feliksa Cza- 
ckiego. na wiceprezesa p. Jana Gautier; ten ostatni 
jednak dla słabości zdrowia przyjęcia obowiązków 
tych odmówił 

Komitet ten składają pp.: od konsystorza rzymsko- 
katolickiego Jks. Roch Flookowskij kanonik metro- 
politalny; od rady miejskiej: hr. Feliks Czacki, Wa- 
ćław Popiel, Józef Byszewski, Jan Gautier, Juljan 
Heppen i Antoni Werner; od warszawskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności: hr. Jerzy Małachowski. 

We wszystkich kościołach i kaplicach przy zakła- 
dach dobroczynnych będzie tylko po jednym stoliku, 
do zbierania ofiar, w kościołach na cele ogólne, w ka- 
plicach zać na rzecz właściwych instytucyj. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, o godz. 
64 wieczorem, w lokalu p. Wacława Popiela (Nowy- 
Świat, 35). 


= Zabawa muzyczno-kwiatowa. 

Dziś więe odbędzie się doroczny raut, urządzany 
przez Towarzystwo pań św. Wincentego a Paulo. 

Sala ratuszowa zamienioną zostanie we wspaniały 
ogród, pełen egzotycznych roślin. 

Dekorację tę podług planu księcia M. Radziwiłła 
już wczoraj rozpoczęto. 


T 
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kowej Krasińskiej (Krakowskie 
Przedmieście nr. 7), u pani Wielhorskiej (Królewska 
nr. 9) i w księgarni Gebethnera i Wolfa. 


= Pierwszy. 

Serje tegorocznych odczytów na rzecz Towaizy- 
stwa osad rolnych Dy grą p. Antoni Pilecki, któ- 
ry wypowie rzecz „O kobietach poetkach”, w trzech 
kolejno po sobie idących prelekcjach. 

Pierwsza z nich odbędzie się w piątek, d. 9-go 
b.m., o godzinie 6-ej wieczorem, następna w nie- 
dzielę, d. 1l-go b. m, o godzinie l-ej z południa 
itrzecia we wtorek, d. 13-go marca, o godzinie 6-ej 
wieczorem. ; 

W pierwszej swojej prelekcji p. Pilecki mówić 
będzie o najdawniejszych znanych w literaturze na- 
szej kobietach Zofji Oleśnickiej i Reginie Filipow- 
skiej, dalej zajmie się szerzej osobą Elżbiety Druż- 
backiej i jej utworami, oraz Konstancją Benisław- 
ską, a skońezy na pracownicach pióra z końca ze- 
szłego i pierwszych lat bieżącego stulecia, przyczem 
zaznaczy wplyw Hofmanowej na życie umysiowe na- 
szych kobiet. 

Rzecz, jak widzimy, bardzo interesująca, która 
też zapewne sprowadzi do sali ratuszowej liczne koło 
słuchaczy i słuchaczek. 


= Wystawa nasion. 

Wczorajszy dzień na wystawie nasion w Muzeum 
arain i rolnictwa, z powodu rozpoczęcia czynno- 

i komisyj sądzących, był wielce ożywieny, a zara- 
az; Pówinie A KALO % którz álni 

"Ta t owdzie spotykano z,emiau, którzy umy 
przybyli do.Warszawy, był bas bidas składać obija, 

nienia, dotyczące okazów. i 

Czynności sędziów, zanim sporządzony będzie ođ- 
powiedni protokuł, potrwają dni kilka. i; 

O równie piękne okazy, jak dostarczone przez'oko- 
lice kieleckie, nie łatwo, nie znajdzie się ich nawet na 
pierwszorzędnych tego rodzaju wystawach. 

Na dział ten między innemi złożyły się okazy p. 
Jana Jezierskiego z Klempia, p. Gustawa Głuskiego 
z Wierzbicy. p. Władysława Gradenwica z Kikowa, 
p. Adama Grabkowskiego ze Śladowa, p. Kazimierza 
Frycza z Cieszkowa, p. Antoniego Dobrzańskiego 
z Budziszowie i p. M, B. Strancha z Gacek. 

P. Głuski, oprócz samych okazów, przedstawił su- 
miennie opracowaną rzecz o „Polaryzacji alkoholo- 
wej z ostatnich lat 10-in”, a nadto wyniki z pól do- 
świadczalnych za rok 1892-gi. 

Ludwik hr. Krasiński wystawił mnóstwo interesu- 
jących i wydatnych przedmiotów, których tu jednak 


, dla braku miejsca wyliczać nie możemy. 


Warszawska firma rolnicza K. Wasilewski, prócz 


i nasion pszenicy czerwonej i jarej, jęczmienia i owsa, 


rozpylacza „Siphonia” do zraszania płynem bordo- 


| skim naci kartofianej i przyrządu do oznaczania 


krochmalu w kartofiach, pomysłu Aimé Girard'ą, 


| wystawiła swoje wydawnictwa, jak; „Racjonalne na- 
'wożenie roślin gospodarskich”, „Podniesienie plo- 


nów przez racjonalne nawożenie azotem”, „Nawoz 


| potażowe”, wreszcie „Intensywna uprawa kartofli 


Pierwszorzędne zakłady ogrodnicze przygotowały ` 
| tucyj—-Domu zarobkowego na Pradze, 


sporo bukietów dla pań i butonierek dla panów, słu- 
sznie więc zabawa wielkopostna nosi miano kwia- 
towej. 

Raut nie będzie miał charakteru koncertu, tylko 


metodą Aimé Girard'a”, opracowana przez p. G. Ple- 
wako. 


== Dom zarobkowy. 
W tych dniach sporządzone będzie sprawozdanie 
jednej z najwybitniejszych w naszem mieście insty- 


Wiadomo, w jakich warunkach i w jakim eela 


, Dom powstał. 


muzyka, śpiew i deklamacja urozmaicą towarzyskie . na je 
' plagą miejską—p. oberpoliemajster z właściwą sobie 
' energja zakrzątnął się około dźwignięcia instytucji, 
/ któraby ogniskowała w sobie tych wszystkich, co bądź 


zebranie, na którem liezne gospodynie uprzejmie po- 

| witają gości, przybywających pod egidą dobroczyn- 
nej instytucji. 

Nazwiska wykonaweów produkcyj artystycznych, 

jak pań: Libji Drog i Hochendlingerowej, oraz p. 


Mieczysława Frenkla, dają najzupełniejszą gwaran- | 


cję wrażeń estetycznych. 
Przypominamy, że liczbę biletów ograniczono, a nie- 


Pragnąc raz tamę skuteczną położyć ulicznemu że 
bractwu— które do niedawna jeszcze było prawdziwą 


skutkiem niemożności znalezienia pracy, bądź z po- 
wodu nieszezęśliwych wypadków, pozostali na b. 
warszawskim bez zarobku. 

I oto powstaje Dom, którego praktyczne, życiowe 
znaczenie odrazu się ujawnia... 


Przedewszystkiem znikają z ulie miasta żebracy, 
których dotąd wprost nie wiano gdzie podziać; teraz 
zwrócono ich do Domu, niestałych zaś mieszkańców 
skierowano do miejse właściwego po 

Powtóre, Dom otworzył przytułek ty! ) 
pracującym, które znajdują się chwilowo bez zaję: 
cia. 


W ten sposób nowa instytucja otworzyła szerokie 
wrota tej żywótnej potrzebie wielkiego miasta, która 
dotąd nie znajdowała zadosyćuczynienia, pomimo, iż 
stanowiła prawdziwe małum necessarium, właściwe 
każdemu większemu ognisku rzesz społecznych. 


uż podstawach matetjalnych, tak, iż można mu To- 
ować najlepszą przyszłość. 

Jeżeli bowiem rozwój jego pójdzie dalej w obec- 

nem tempie, jeżeli ogół, przeświadczony 0 jego uży- 
teczności, otoczy go należytą a słuszną opieką, Dom 
mie będzie już wymagał dalszych zasiłków filantropji, 
a będzie mógł stanąć na zasądach samodzielnych. 
_ Głównemi wyrobami pensjonarzy Domu są obe- 
enie: worki, plecionki, zasłony, przedmioty koszykar- 
skie i papierowe itd., a wszystko to, b. starannie wy- 
konane, chętnych znajduje nabywców; worki np: sku- 
pują właściciele ziemscy i koleje prawie hurtownie, 

Czyniąc powyższą wzmiankę z powodu przygoto: 

anego obecnie sprawozdania, uważamy 2a wła- 
eż b nadmienić, że Dom każdy zwiedzać może co- 
dziennie — a urządzenie jego istotnie godne jest uwa- 
gi—i że wyroby nabywać można na miejscu. 

Do sprawy tej wrócimy jeszcze, w tych dniach bo- 
wiem ma się odbyć posiedzenie, na które zaprasza 
grono obywateli główny inicjator Domn. 

= Kasa kelnerów. i > 

W dniu wczorajszym p. oberpolicmajstrowi dorę- 
ozono podanie, opatrzone 200 podpisami kelnerów 
warszawskich w przedmiocie utworzenia kasy pomo- 
oy i w ogóle pewnych zmian w stosunkn tychże kel- 
merów do chlebodaweów. ' 

Podanie kelnerów składa się z następujących wnio- 
sków, które przytaczamy w stregzczeniu: 

«. 1) Kelnerzy proszą p. oberpoliemajstra o ustano- 
enie specjalnego wydziału przy biurze kontroli 


dnika, ureyślnie w tym celu wyznaczonego. 

2) Następna prośba zasadza się na obowiązko- 
wem zniesieniu, płaconych obóenie przez kelnerów 
procentów od Sj a EO PRA i if Tejeeettj ze 
"strony prynoypałów stałych pensyj, z których ina- 

Ama będzię zaspokajać szkody, ¿rządzone w ńtensy|- 


+3) Sktadatie katay) (ezkkami dóchódzi (16500 ró, 
HOR b powierzonych adeny ir R 


we Wspomnianym wydziale -kontroli PTA, 
Lo gospodarz do rąk kaucyj nie otrzymywał, * 
- - Wszyscy kelnerży powinni obowiązkowo skla- 
dać wirze miesięcznie na utworzenie filndnszu 
SE inego, leczniczego i wsparć dla chorych orax 
ów i sierot po kelnorach. 

„ 5) Fundusz ten ma się znajdować również w 
omnianyru wydziale przy biurze kontroli, 


wyj! 

6) Kiedy już kapitał będzie dostateczny, kása mo- 
ż dejęnowić na pogtzeb zmarłego ktinera 20 rS., 
'jege Żony 15 rs., dziecka zaś 5 rs, 

R Każdy kelner, należący do ogólnej kontroli 

p 29 ący składkę, powinien po objęcia posady 
W zakładzie wypełniać swoje atowiątki zg0- 
"dnie z tika nadeńą przez gospodarza. 

~ 8) Wszyscy kelnerzy, uietylko tutejsi mieszkańcy, 
- lecz Apson obowiązani są do wnoszenia skła- 
|. qdlek y wje ie: 

9) Każdy ze współpracowników, wnoszących re- 

arnie skłądki, po przebyciu przynajmniej 10-ciu 
at w jednym zakładzie, nieprzekraczający w ni- 
ćżem przeciw przepisom specjalnego wydziału biura 
kontroli służących i posiadający zaświadczenie go- 
spodarza co do gorliwej slużby oraz dobrej konduity, 
będzie miał prawo korzystać z jednorazowej zapo- 
mogi z funduszów kasy. 

10) Wszyscy kelnerzy będą podlegać wyłuszeżo- 
nym w poprzednich $$ przepisom, a w razie trzykro- 
tnego przekroczenia, po przeprowadzeniu śledztwa 
i udowodnieniu winy, mogą być pozbawieni raż na 
zawsze prawa zajmować się kelnerstwem, jak to 
się dzieje obecnie z dorożkarzami, stróżami, po- 
słańcami itp. 

= Wisła. ; 
` Wozoraj zrana poziom wody na Wiśle dosi 
stóp 11 cali 2 i od tej chwili wolno zaczął opadać. 

ò godz. 6-ej wieczorem wodomiar wskazywał stóp 
f 10 cali 3. ] 


M 5 Oprócz przystani żeglugi parowej M. Fajansa, 
po p Shati ustawiono też drugą spółki wło- 
wskiej. 
Przy pomyślnym stanie wody żegluga do Płocka 
odbywa się normalnie, komunikacja zaś z Mnisze- 
wem ma być otwarta w przyszlym aka 
|, Przy magazynie zgromadzenią kupców stanęły 


r SZO mi $ 
E > sk mszę) 


ub 4 


tym jednostkom | 


Dziś, dźwignięty filantropją Dom, stoi na pewnych 


służących dla załatwiania spraw kelnerów przez urzę- 


e rachdnków powinno się obowiązkowo odby-- 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 marca 1894 r. 


trzy berlinki, które po przyjęcin ładunku jutro zrana , 


, odpłyną do Gdańska. 


| = Niby kradzioż kasetek. 
|. Oskarżeni o spełnienie nadzwyczaj Śmiałej kradzieky 7-iu 
| kasetek z pieniędzmi z pociągu osobowego kolei nadwiślań- 
| skiej stawali w dnin onegdajszym przed kratkami wydziału 
j repna sądu okręgowego lubelskiego. 
| yła to dobrze znana policji oj iajsdno krotnie kara- 

nych już złodziei, a mianowicie: Chaim Drut Srul Frim i A- 
| braham Kerszenbezę. 

Oprócz tych osobistości urząd publiczny pociągnął do od- 

| powiedzialuości konduktóra Madeńskiego. 
|a „Kradzież siedmiu tych kaserek spelniofia została w d, 2-im 
| czerwow r. z. pomiędzy stacjami Rejowiac a Trawniki, pod- 
czas biegu pociągu, około północy, po wyłamaniu części ścia- 


z Rieniodami, 


rs. 68 kop, dziennego dochodu. 

Z par śledztwa okazało się, iż złoczyńcy wy* 
rzucili skrzynki z pociągu przez wypiłowany otwór w przee 
ao żywą brankard u j 

Z lezby siedmiu znaleziono cztery puste kasetki, zakopane 
nieopodal plantu. 

Zarząd kolot za wykrycie sprawców kradzieży powyższej 
wyznaczył suta nagrodę; okoliczność ta skłoniła wyżej wy- 


kradzież. 

Wynagrodzeniem, otrzymanem od zarządu kolei nadwiślań: 
skiej, mieli się wszyscy podzielić, 
' "Tytuczasem okazało się, iż oskarżeni kradzieży na kolei 
społnić nie mogli, ponieważ Drut kradł wówczas na jarmarku 


gnięcie z kieszeni cudzego zegarka; również i alió% innych o- 
skarżonych.zeznaniani świadków udowodnionem zostało, 

| Sąd, po wysłuchaniu przemówień stron, wszystkich pod- 
| sądnych uniewinnił, 


= W podróży. Á 

W dniu onegdajszym p. Leopold Tomaszewicz, wyprawia- 
jąc matkę staruszkę, liczącą 76 lat wieku w podróż do Ko- 
| wia, prosit jakieś dwie przyzwoicie wyglądająco damy o za0- 
piekowanie się starą niedowidzącą kobietą. 

Pokązało się w skutkach, iż były to złodziejki, które p. To- 
maszew iczówej zabrały z torby podróżnej różne drobiazgi, a 
nadto z portmonetki 158 rs. 

Staruszka dojechała zaledwie do Grodna, złodziejki zaś 
wcześniej opuściły pociąg, . 

Syn, powiadomiony depesżą wyjechał wczoraj do matki, 
która zo zmartwienia mocno się rozchorowała, 


v =s MŚprzeniowierzeuie. 

Od kilku łat pfzyjeżdźał stale co dw4 miesiące do Warśsza- 
wy Bernard Rudawer, ajent kupców i składników z Białego- 
stoku, dla rogulowania rachunków z wiolu handlujący mi, 

Rudawer przywoził lub odwoził znaczne nieraz sumy i po* 
siadał zanfanie zupełne. 

"ly moząsem - za ostatnią bytnością ajent, posiadając około 
16,0V0 rê, uznał za stosowne zemkn $ 

;przeniewierzenie Rudawara dopićro wczoraj wysźło na 
ega są spóźnione, albowiem Rud 


jaw. 
wyrobłony 


Poszukiwania 
mając zawczać ) 
„przed 10-014 dniami i niewą 
tyki EE 


—— 


-= Podstephe podfzucenie, 
Jost zwyczaj, 
kośnigiaśw, Aleksandra, oddają kosze z prowiantem żebra: 
ezkom do potrzymama. x 
I PAC Franciszka Biniasżewska otrzymała taki kosz do 
przochowania, i to sporych rozmiarów, ź wierzchu okryty. 
© Po chwili Bialassowska tałyszuła wydobywające się z ko- 
sza kwilemie dziecka. | 
Okazało się, iż tam istotnie było niemowlę płci żeńskiej. 
Na poduszce znajdowała się kartka z napisem: „dziecku 


*- „| ehrzezonemu z wody, liczącemu dwa tygodnie życia, 


imię Marja”. 
Sługi naturalnie juź nie odszukano, a niemowlę odesłano do 
szpitale Dzieciątka Jozae. 


== Dramat małżoński, 

Nocy wczorajszej Mikołaj Swarczyk, zamieszkały na Po- 
wążkach, powróciwszy do domu w stanie podchmielenia, obu: 
dził żonę Karolinę i domagał się oddania mu 6 ra. 

Kiedy kobieta odmówiła, Swarczyk zaczął ją bić. 

Zrozpaczona kobieta uciekłu do siostry, zamieszkołej 
w Młocinach i tam otruła się kwasem octowym. 

Pomimo energicznego ratunku, życiu dosperatki grozi nie» 
bezpiaczeństwo, 

Jednocześnie Śwarczyk, goniąc za uciekającą żoną, skut- 
kiem potknięcia się na schodku, upadł i złamał prawą nogę. 


== Drobne ognie. 

Za rogatką Czerniakowską w mieszkaniu Teofili Brodzi- 
szewskiej, skutkiem nieostroźnego przewrócenia lampy wy: 
nikł pożar, który zniszczył garderobę i różne sprzęty warto- 
ści około 200 rs. 

Mieszkańcy ogień stłumili, 


= Pożar. 

Wczoraj, o godz. 2-ej po południu, przy ul. Twardej w do- 
mu Loechenbauma pad h 10-ym, w Di cy, należącej do in- 
troligatora Mowszy ńskiego, z niewiadomej przyczyny 
zapaliły się nagromadzone tam obcinki papierowe, 

Zawiadomiony o wypadku przez telefon oddział straży o- 
gniowej z koszar mirowskich nadbiegł na ratunek i ogień 
przy pomocy jednej sikawki ugasił w ciągu pół godziny. 

Straty nieznaczną. 

Oddział ratuszowy równieź pośpieszył na ratunek, zwróco- 
no go jednak z drogi. 


-+ Kasa przemysłowców kieleckich. 


| łalności kasy 
kich w r. 1893- 


ju tej instytucji pod każdym względem. 


|, Kasa wd. l-ym stycznia r. b. liczyła 948 człon- 
| ków, t.j. o 96 więcej, aniżeli przed rokiem, zaś wkła- 
dy ich z 23,954 rs. w ciągu roku wzrosły do sumy 


33,097 rs. 


ny brankardu, tudzież oderwaniu zamków i kłódek u skrzyni | 


cdług wykażu, w 7-miu kasetkach znajdowało się 5,589 


mieniorych trzech aferzystów do wystąpienia: jednych w cha- | 
rakterze sprawców, innych w charaktorze wykrywających | 


w Łęcznej i został nawet aresztowany przez policję za wycią- | 


wie Jost Juk wdro hs to ine x 


, iż słagi powracające z tárgu, Wśtępując do | 


Świeżo ogłoszone sprawozdanie rachunkowe 2 dzia- 
ożyczkowej przemysłowców kielec- 
świadczy o nader pięknym rozwo- 


Ó rozwoju kasy świadczy jednakże znaczne zwiększe- 


Nr66 


nie się obrotn kasowego, który w r. t. nositi 
| 802,736 rs., t. j. o 148,353 rs. więcej, aniżeli wr 


1892-im. TE 
mysloweów kieleckich oddawna cieszy i 


Kasa prze 
się wielkiem zaufaniem u kapitalistów. 
Dowodzi tego wymownie zwiększenie się kapit 
| łów, orga im w kasie. 
| Przed rokiem suma tych kapitałów wynosiłają 
| 156,996 rs, a chociaż komitet w lutym r. z. zniżył 
| stopę procentową od kapitałów na lokacji © */9/g; 
| mimo to wkłady te w ciagu roku znowu się znacznie 
| awiększyły i w d. 1-ym stycznia r. b. dosięgły sumy 
| 198,675 rs. 
Zauważyć tu należy, że przeszło połowa kapita 
| łów ulokowana została na termin dłuższy na 549/, 
gnoi „pożyczkowy był w r. z. znaczny, ~ 
| odań © pożyczki wniesiono 733 na sumę ogó 
| 383,392 rs., Z tego komitet przyznał 637 pożyczek u 
| 326,256 rs. a tylko 28 na 25,990 rs. odrzttcił. 
| W m ż. wypłacono pożyczki na sumę 285,101 r8., 
| zwrócono 231,179 rg., na r. b. pozostało 238,378 Te 
t. j. o 54,000 rs, więcej, aniżeli przed rokiem. i 
Najwięcej pożyczek udzielono od 50 do 200 rs4f| 
| największa wynosiła 5,000 rs. PU | 
| Dochód z procentów od pożyczek do 6%; wynosił] 
| 13,009 r8, że zaś od kapitałów, w kasie lokowanych | 
| zapłacono procentu 10,266 rs., przeto zysk czysty wy] 
„nosił 2,749 rs. A 
| Na pokrycie kosztów administracyjnych kasa po 
biera od każdej pożyczki po 2%, zaś ogółem w r. 
'4,360 rs., że zaś naadministrację wydano tylko 2, it 
t8., przeto zaoszczędzono 2,153 rg. , 
Kapitał rezerwowy kasy wzrósł w ciągu ostatnie 
| go rokuz 1,891 rs. na 5,082 rs. i ulokowany jes! 
| w.różnych papierach publicznych, 4 
Wskutek tak pomyślnego zamknięcia rachunków 
iza rok 1898-ci komitet proponuje, aby z zysku) 
czystego w siimio 2,749 rs. wydzielić dywidendł 
| w wysokości 8*/,, zaś resztę 985 rs. przelać do kaji 
taiu rezerwowego; a nadto prowizję 2%,na koszty 
| administracji zuiżyć na 19/,, ponieważ komitet prz A | 
puszcza, że uawet połowa dotychczasowej prowiżj 
wystarczy na pokrycie tych kosztów. pi 
|. Gdyby zaś przypadkiem dochód z prowizji nie wy 
| starczył na ten cel, naówczas niedobór pokryć móżn% 
nadwyżką zeszłoroczną. 


mó d 
i) Prócz tego komitet proponuje przeznaczyć na gt® || 
| tyfikacje: dla kontrolera 200 rs. (pensja 450 rs), ko | 
sjera 150 rs. (pensja 460 rs), sekretarza starszeg. | 
180 fa. (pensja 350 rs.) młodszego 45 ra. (pensis 
U 18.) s SO r a AE ok: pe e | 
rzadki dobroczynności komitet przez 
asa tylko 5048, dla kuchni taniej 26 rs. 
* + Fatalny wypadek 
Pracujący na folwarku Dębno pod Warszawą, Jan Serd 
ki, jechał do misata wożem, naładowanym koniczyną. 
| Poprawiając się na wozie, S. natrafił na ukryte w wozie 
j dły stalowe í Upad? na fio sałym ciężarem ciała. 
Nieszczęśliwy, pomimo szalonogo bólu, zdołał zawrócić © 
folwark, gdzie nazajutrz zmarł w strasznych męczarniach. 4 


NOTATNIK TERMINOWY. 


I — D; $-go marca o 3 plyte m w lokalu tataii 
o Towarzystwa wio prz, Królewskiej, 0% 
awy ranie towarzyskie członkót 


4 
O 
t 


| 
| 
| 


4 
A 


i się zwykło czwartkowe zebranie towarzy 
PRZ 1 odz. 12-aj w południ „dzili 
= o m og w nie, w i 
upadłości warszows na ryj handlowego, odbędzie ię ios 
tacja publiczna na sprze urtowną m u masy upadi“ 
ści Henryka Dhronirieda, składającego się z fabryki ty anio" | 
wej przy ulicy Pawiej pod M10-ym i towaru m oko” | 
5800 pudów, Licytacja rozpocznie się od rs, 40,000; wadju” 
rs. 4 Y M, 
— D: marca, o godz. 12-ej 182 tworzywa w sali licy? | 
cyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja * 
Jus przez opieczętowane deklaracje na dzierżawę ustanowi? 
niego tia korzyść m. Warszawy dochodu za prawo wydobyw. 
nia piasku, żwiru, łowienia ryb i rąbania doda z rzeki W397 


od rs. 1000 rocznie; wadjum rs. 100. 8 
— Ponowne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Tor 
rzystwa do zania i utrzymywania w Warszawie 10% 
i pralni publicznych, z powodu niezebrania się w pierws; ol 
wą ilości akejonarjuszów, odbęć 


terminie wym: usta 
się d. zaguan ua 6-aj po poł 
rządu w Warszawie. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny panie redaktorze! 
Dowiedziawszy Się dziś zrana, iż ną wczorajszem prze” ' 
stawienia „Aidy” publiczność została zawiadomiona 0 7 
jej niedyspozycji dopiero przed samem rozpoczęciem W#a 
wiska, poŚpieszam donieść, iż nie nastąpiło to z mojój "a 
albowiem już wczoraj, o godz. 9-ej zrana, czując > 
| niezdrową, napisałam, jak zwykle, do dyrekcji opery i "R 
Karwowskiego. E: 
Szanująć zawsze dla mnie łaskawą publiczność, nigdy” 
bym nie chciała, aby z mojej przyczyny była narażona 
jakąkolwiek przykrość, 
Upraszam sz. pana o łaskawe zamieszczenie 
słów w łamach swojego poczytnego pisma i, Łącząć 
zy poważąnia, pozostają z szacunkiem. © 
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EUGENIUSZ KOWALEWSKI 


uraganik kolei nadwiślańskiej, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra- 
mentami, w dniu 6-ym marca r, b. o godzinie 4%, po poł. 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 58. 


O dniu pogrzebu zawiadomienie nastąpi. 


8. i 3 ; 
Franciszka z Hauszyldów | 


ROSTROPOWICZ, 1 


eq długiej i ciężkiej ehorobie, opatrzona św. Sa- 

/ kramentami, zasnęła w Bogu dnia 4 marca r. b. 
p? przeżywszy lat 85. 

W głębokim smutku pogrąźcui: syn, $ynowa, © 

wiuki i prawnaki, zapraszają krewnych, przy” l 

jaciół i znajomych ną wyprowadzenie zwłok ff 

w dnin 8-ym marca, to jest we czwartek, o go- gł 

| dzinie =3 po południa z domu przy ulicy § 

i Żórawiej Nr 33 do grobu familijnego na cmen- gi 

tarz powązkowski, oraz na żałobne nabożeń- ye 

i stwo w dniu następnym, to jest w plątek, dnia gó 

| 9-.go marca, w kościele św. Piotra i Pawła na [i 

| Koszykach, o godziniefi=ej przed południem p 

IE odbyć sig mające: Osobne zaproszenia rozsy- $ 

łane nie będą. 3—1180— | 


| 


zd 


M 
Y 


B 658% P, 

T Vo Mai 054 MEN * 6 T «a 
Władysław Karpiński, 
b wychowańićć Instytutu agrónomicznego w Mary- 

| moncie, urzędnik dr. żel. nadwiślańskiej, opatrzony św, 
" Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 

f w Bogu d. 4go marca r. b., przeżywszy lat 07. 

| Pogrążona w głębokim smutkużoñá zaprasza krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych na nabożeństwo załóż 

JĘ bne do kościoła św. Antoniego przy ul. Senatotskiej å. 
| 7-go marca, t.j. weśrodę, o godz, 10- È zranó, 

| à następnie na wyprowadzenie zwłok 2 tegoż kościoła 

| i i w tymże dniu o godz. &-ej po południa na cmentarz 


ązkowski. 
Osobne zaproszenia rozsyłahe nie będą 1201 


Pierwsza bolesna rocznica śmierci 
_ ś.p. Eleonory Maurycowej 
=~ ORGELBRAND, 


| zy da w dniu Zym b. m. W dniu tym przeto to jest we 
 „Todę, odbędzid się żałobna wotywa za spakój jej duszy 


I łe po owskim, o godzinie 40 i zran 
„Aw dniu 9- za M., to jest w Piątek, o godziałe 40-0) me 
4 py i św. Krzyża 


„Ja 
Mzyjąciół i znajomych. 


om z Lesgrów rach, 


i wdowa po księgarzu, 
. zgasła w Bogu d.5-go marca r. b, w wieku lat 83, 
łogrążeni w smutku dzieci, wnuki i prawnuki, zapra- 
| | Szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- | 
A dzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku w Śro. | 
| ®, d. 7-go marca, o godz. $-ej po południu z domu 
A Przy ul. Eloktoralnej X 11.—Osobno zaproszenia rozsy: 
H ne nie będą, 1200 


oba te nadoźcństwa „stroskany mąż zaprasza rodzinę, 
> 284 
| 


[lk 


z i 
Ry We czwartek, dnia 8 marca, jako w 9-tą rocznicę zgonu 


„a Katarzyny z Ghawiówskieh Wernerowej, 


D. 
jej 
praszają tych wszystkich, którzy życzliwą dla zmarłej 
ali pamięć, , 1171 


4: Za dnszę 5, p Mikołaja i Justyny małżonków Bier- 


| Wniosek Mannteufla, wprowadzający pewne modyfi- 
f 


O OZ NTN 


się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po:karmeli- ; 
) na Krak.-Przedm., o godzinie i4-ej przed poł, za spo- 
zaenej duszy żałobne wotywa, na którą pozostali syno- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 marca 1804 m 


nackich, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, dziś, ij. we środę, 0 godz. 
10-ej żrana, na które pozostałe dzieci zapraszają. 86 


Telegramy „Karjera Warszawskiego". 
Petersburg 6-g0 Kd: (Tel, pryw. Kur. W.)— 


Najwyżej zatwierdzony został nowy etat ministerjam 
bandin i przemysłu w wysokości 237,000 ra, 


TRAKTAT HANDLOWY. 
Berlin 6-g0 marca. (Tel, Ajencji północnej.) 
W dniu dzisiejszym artykuł 19-ty traktatu handlo- 
wego pomiędzy Rosją a Niemcami, opiewający o 


4 | zrównania taryf kolejowych w obu państwach, przy- 


jęty został przez komisję 16-tu głosami. Artykuł 

teu wywołał w komisji rozprawy bardzo ożywione. 
Berlin 6-g0 marca (Tel pryw. Kw. W.) — 

Komisja traktatowa obradowała dzisiaj nad artyku: 


| łem 20-ym, który naznacza trwanie traktatu do roku 


1903-g0 i zawiera przepisy ©6 do wypowiedzenia. 


kacje, odrzucono. Artykuł 20-ty przyjęto 14-ma gło- 
sami przeciw 10. 

Werliin 6-go marca. (Te. pr, Kur. War) — 
Widoki przyjęcia traktatu handlowego rosną z każ: 
dym dniem. Dźiś obliczano, że za traktatem głoso- 
wać będzie 260 posłów, przeciw 142, 

Wiedeń 6-go marca. (Te. Ajencji półn. )— 
Rada ministrów w Budapeszcie, zgodnie z wnio* 
skiem russkim, uchwaliła ustanowić cła zbożowe na 
cały czas trwania traktatu i zgodziła się na zapatry- 
wania rządu węgierskiego przeciw żniżeniu cła od 
żyta do wysokości jednego złr. Zawarcie traktatu 
do d. 20-go marca jest niemożebne; ż tego powoda 
do obu parlamentów wniesione zostaną projekty u- 
staw, upoważniających oba rządy do zawarcia z Ro- 
sjå traktatu tymczasowego do d. lgo stycznia na 
warunkach państw, najbardziej uprzywilejowanych. 


POBYT NA RIVIERZE. « 
Mentona 6go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Ż powodu pobytu cesarstwa austrjackich w Cap St. 
Martin, Mentona jest tak przepełniona turystami, jak 
nie zapamiętano od r. 1582.go, gdy bawiła tam kró- 


lowa Wiktorja. Oesatstwo odbywają codzienne od- | 


legle wycieczki piesze. 


OTWARCIE WYSTAWY. 
Wiedeń 6-g0 martw (Te. pr. Kur. W.) — 


Dzisiaj w południe nastąpiło otwarcie międzynarodo- | 


wej wystawy sztuki. 
książę Rajner w otoczeniu ministrów, dygnitarzy 
i ciała dyplomatycznego. Ogólne spojrzenie na wy- 
stawę, rozmieszózoną we wszystkich salach parteru 
i pierwszego piętra „Kunstlerhausu”, jest bardzo im- 
ponujące. Niemcy, Francja, Hiszpanja, Belgja i Au- 


stro-Węgry wspaniale się przedstawiają. Wszyscy | 


prawie najcelniejsi mistrze europejscy są reprezento- 


| wani. ś 


NOWY GABINET. 
Łondyn 6:g0 marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 


| w sprawie pomnożenia tloty, Standard ubolewa nad 


tem, że teka spraw zewnętrznych wyszła z energicz- 
nych rąk lorda Rosebery, przyznaje wszakże, że naj- 
odpowiedniejszym prócz uiego na to stanowisko jest 
lord Kimberley, Observer twierdzi, iż rządy Morleya 


w Indjach okażą się zgubne. 


nauta. . | 


| Sześć firm bialoskórniczych zbankrutowało. 


Fabrykę Nobla zamknięto. 


-x 
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Aktu otwarcia dokonał arcy- | 


Dzienniki wyrażają zdanie, że polityka zewnętrzna 
gabinetu nie ulegnie żadnej zmianie. Prawdopo- 
dobnie uczyniony będzie kres wahającej się polityce 


Paryż 6-g0 marca. (Teh pr. Kur, War.) — 
W Marsylji wybrano deputowanym socjalistę Car- 


Weapol 6-go marca. (Tel pryw. Kur, War.) — 


mMiedjolan 6-g0 marca. (Zel, pryw. Kur, W.)— 


R M m MAN 


TELEGRAMY HANDLOWE, ; 


pounn 


Borlin pə marca, (Terere. wymatny Kw. Warte) = 
Wezorajsze oświadczeńie ministra Miquela, iż nowa pożycz- 
ka nić j St potrzebna, gdyż koleje dadzą 40 miljonów prze- 
wyżki, oddziałało wzmacNiająco ña tendencję giełdy w ogóle. 
Usposobienie dzisiejszego zebrania osłabiło jednak chwilowo 
pod wpływem sprzedaży redlizacyjnych, dokonywanych przez 
makletów. W porównaniu z onegdajszemi kursami obniżyły 
się banknoty russkie- w tranżakcjach natychmiastowych o 
20 fenigów. a w dostawowych nie uległy zmianie, War- 
szawa krótkoterminowa gorzej o 10 fen.; Petersburg krótko: 
terminowy o 25 fenigów, á długoterminowy Petersburg osią- 
gał 215.95. Przekazy na Wiedeń notowano wyżej, krótkie 
o 10 fen. (104.10), podczas gdy długoterminowe o 40 feh. 
(168.70). Listów zastawnych ziemskich i listów likwidacyj- 
nych nie dotykano, Pożyczki wschodnie 2.cj eluisji popra: 
wily się o 15 kop. (09.20), podczas gdy pożyczki wschodnie 
8-6j em. pożostały bez zmiany, Ná pożiofiie wóżorajszego 
Kirsu utrzymały Się 41/0, listy zasiawze ri-skig, Więcej 
płatono ża 4%, pożyczki Ronsolidowane russkie ż r. 1880o 
i pożyczki premjowe rhsskie ż r. 1864-go I+ej emisji, mniej 
natomiast za pożyczki russkie ż r. 1866-go Il-ej emisji i ku 
pońy celne (326.30). Akcyj kródytowych austrjackich nie 
notowano. Dyskonto prywatne spadło o 1,0), (140). 

Berlin 6-go marca. (Telegram prywatny liur, War.) 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Rynek zboźowy, 2 powodu niepomyślnego s tana pogody 
miał tendencję mocniejszą. Żyto w towarze gotowym płaco- 
ne było dziś drożej o 50 fen, a w dostawowym o 75 ten, 
Spirytus w zaniedbaniu. 

Berlin 6-90 marca 


(Natowania nurzadowó gielłtyj => 


J).ban.rus.w tn nv» 220.15) Akoja -di $ w wiol =w= 
na Warszawę 213,25 | Akcje towa —.— 
W ekslena Petersb. ica 217.75 Weksle na Lohdya 20.44 
Wokna Potorsb.dłag, 216.95) , 2.33 d 
Bil. bam russ nadosa 220.26 | Żyto w tow. gotów 126,75 
Wschodnia Liom  69.— | Żyto na wiosag 121.26 
Listy sas l-a) secji | -—,— | 


Kury ż ónia 5go marca 220,85, 218,36, BIG, =, 
220.25, 69—, ——, — >=, 126,20, 126.60, 
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Wiedeń, 2-go marea, 
(Korespondencja specjalna Hurjóra Warstawskiego.) 


| - Kulawą nogą, jak tu mówią, dościgują totejsze teatry, 
| co zaniedbały, 
| 


W Niemczech już oddawna ma powódże- 
nie dramat indyjski „Vasantasena*, 1,300 lat stary, śuto- 
rem-jest król Sudraka. Haberland przetłumaczył wier- 
nie oryginał, który wprowadza nas w świat bujnego Życia 
i buddaistycznych zapatrywań. Na modłę nowóżytną prże- 
robił to arcydzieło Pohl i zepsał je. aż 

Dramat indyjski związany jest Ściśle z formą właściwą 
tak co do djalogu, jak i co do podziału na akty. Polil 
| z dziesięciu aktów zrobił pięć, to uszłoby jeszcze, ale nad- 
| to powyrzucał motywy, zapatrywania indyjskie, a wpro- 
| wadził nowoczesne, europejskie, wyrzucił i niektóre osoby, 
| jak np.: żoną jednego z bohaterów, zupełnie zmienił za 
| kończónie, Z bajadery, dziewczyny należącej do peńne- 
| go, upośledzonego stańu, na której nie ciąży wina osobi- 
| sta, tylko fatalność stosunków indyjskich, zrobił europej: 
| ską, półświatkową figurę. Wskutek tego także uczucia i 
| postępowanie innych osób nie przejawiają indyjskich zná- 
| Zakończenie indyjskie (w kraju wielożeństwa żona 
| przyjniujć Vasantasenę jako siostrę, jako draga żonę swo: 
| jego męża, któremu ona przeż miłość ocaliła życie) to za” 
| kończenie znamienne odpadło, skoro przerabiacz pierwsza 
| żonę usunął i sprowadził rzecz do zwykłego krosu, gdzie 
| kochankowie się znaleźli. 
| Dzieło Polla zatem nie zapoznaje publiczności weale 

ani z dziełem poety indyjskiego, ani ż życiem i postaciami 
| indgjskiemi; bierze oh z oryginału zaledwo żarysy osnowy 
| i urabia je po europejsku. Jest to obraz fałszywy, ale 
| sęcnicznie zręcznie ułożony, Pozostało powiążanie dwóch 
| akcyj: romansowej i politycznej; osoby dramata są żawi- 
| kłane w rewolucją, albo nią dotknięte; rewolucja grozi życiu 
|| 
I 
|| 


| miów, 


kochanka, zwycięstwo jej ocala go i wynosi na dygnitarza. 
| Widzimy bajaderę, która posiada pałace, która jest uroczą 
jak Manon, inteligentną jak Aspazja, szlachetną— jak dama. 
| kafieljowa, czystą a namiętną—jak Julja; widzimy biedne: 
go kupca, który ma być ścięty, a zostaje wielkim wezy- 
rem; widzimy pasterza, który zostaje królem; widzimy cą- 
łą bajkę wschodnią, dużo z tego, co stanowi osnowę i war- 
tość właściwą dzieła, jako obrazu kultury i obyczajów in: 
dyjskich, ale wszystko przerabiacz tylko z łaski zostawił, 
| gdyż z całą tzw. grantownością niemiecką naprawde 
| rzecz przerobił; zamiast ją tylko uprościć, sprowadzić do 
| rozmiarów jednego wieczoru, przetworzył ją na sposób fit 
| de siècles Nà szlachetnej drzewinie egzotycznej zaszcze- 
| pił wszelkie europcjskia limity, wiąc wyszło ztąd dzieło 
dziwaczne, rdzennie fałszywe. Dalsze ztąd następstwo, 
| że aktorzy nie mogli się połapać ani co do tła, ani co do 
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sytuacyj, ani co do typowości postaci; talenty ich łamały 
się o sprzeczności, o grzechy przeciw prawdzie etnografi- 
cznej, które przerabiacz popełnił, a jednak wartość orygi- 
nalu jest taka, że nawet w tej metamorfozie wiele jego za- 
let sią przebija i przedstawienie wielkie obudza zajęcie. 
Dzieło Sudraki zasługuje, żeby je — nie autor nowocze- 
sny—ale światły rezyser przystosował do sceny, nie kale- 
cage go, nie zmieniając jego istoty i właściwości. 


Berlin, 4-g0 marca. 
{Korespondencja specjalna Kuriera || arszawsńiego.) 

Pod przewodnictwem cesarza, jako protektora zakonu 
rycerskiego Białego Jelenia św. Huberta, wczoraj wieczo- 
rem w pałacu wielkiego mistrza rzeczonego zakonu, doko- 
nano solennego aktu przyjęcia księcia Jana Albrechta me- 
klembursko-szweryńskiego, jako kawalera. 

Zakon św. Huberta, ufundowany d. 3 listopada 1859-go 
roku przez księca Fryderyka Karola, w celu poparcia szla- 
chetnego sportu myśliwskiego, naonczas coraz to bardziej 
upadającego, znalazł gorące poparcie cesarza, który w r. 
1889-m udzielił mu swojej sankcji, 

Zakon, prócz cesarza, jako protektora, liczy siedmiu 
komandorów": mistrza myśliwskiego (Jägermeister) kan- 
clerza, kapitana, mistrza polowania (Fegemeister), mistrza 
sfory (Riidemeister), mistrza naganiaczy (Druggirer) i mi- 
strza trunków (Humpemeister). 

Cesarz wraz ze wszystkimi uczestnikami stanął w ko- 
stjumie myśliwskim, na którym nosił wstęgę ciemno-zielo- 

nego koloru ze złotym napisem: „Vive le Roy et ses 
chasseurs!” Byli obecni: książę Fryderyk Leopold pruski, 
wyższy łowczy hr. von der Asseburg-F'alkenstein, książę 
Fryderyk Wilhelm Hohenlohe Ingenfiingen, hr. Kanitz i 
mnóstwo innych. Po solennem przyjęciu księcia Albrechta 
odbył się wielki obiad. 

W ambasadzie francuskiej wczoraj wieczorem nader wy- 
kwintne zebrało się towarzystwo, proszone na raut i kon- 
cart, 

Wspaniałe salony ambasady, urządzone z wykwintnym 
smakiem artystycznym, przystrojone kosztownemi gobeli- 
nami, wazami z porcelany sewrskiej, rzeźbami i obrazami 
wysokiej wartości artystycznej, około godziny 94 zaczęły 
się zapełniać gośćmi, których podejmowali ambasadorstwo, 
ich syn i teść oraz członkowie ambasady. 

Program koncertu obejmował utwory: Chopina, Rubin- 
steina, Moszkowskiego, Saint-Saćnsa, Bacha, Waldemara 
Meyera itd, Wykonanie było wzorowe; to też nie szczę- 
dzono występującym artystom, mianowicie: śpiewaczkom 
Kieeberg i Behnne, profesorowi Meyerowi i Bonnetowi za- 
skażonych ze wszech miar oklasków, 

-Smutne wywarła wrażenie w świecie artystów scenicz- 
i mych wiadomość o śmierci dyrektora teatrów, Feliksa 
Lipschiitza, który w drodze do Berlina w piątek wieczo - 
rem pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru. Był on 
dotąd wyższym reżyserem Rezidenztheatru w Dreznie, a 
od jesieni miał objąć po Barnayu dyrekcję teatru berliń- 
skiego. Ze względu, iż termin do jesieni niezbyt da- 
leki, zawarł już był pewne kontrakty ze znaczną liczbą 
artystów scenicznych, którzy obecnie wskutek nagłej 
śmierci przyszłego swojego dyrektora, pozostawieni są na 
braku. Przyczyną Śmierci były kłopoty finansowe. Zmar- 
ły zobowiązał się do złożenia kaucji w wysokości 100,000 
marek właścicielowi teatru berlińskiego, a nadto policja 
uczyniła zależne udzielenie koncesji od złożenia sumy 
150,000 marek. Pierwsza suma była zgromadzona w ter- 
minie kontraktem zastrzeżonym, ostatniej wszelako zmarły 
nigdzie nie mógł wykołatać, wskutek częgo, jak się zdaje, 
życie sobie odebrał, K, 

$ * 


Paryż, 4-go marca, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

W teatrze I'oeuvre odbyło się przedstawienie, złożone 
z jednoaktówki Trarieux'a „Nuit d'Avril à Có0s*, bedą- 
cej raczej djalogowaną bajką filozoficzną, oraz 8-aktowej 
sztuki M. Beaubourg'a „L'image”, osnutej na cierpieniach 
człowieka, którego ideały i marzenia daleko odbiegają od 
rzeczywistości. Dla usprawiedliwienia swego założenia 
autor pokazał nam naturalnie osobistość wyjątkową, nie- 
normalną, której stan uerwowy graniczy z obłędem. Jest 
to powieściopisarz i dramaturg Dęmenićre, który zaślubił 
piękną i inieligentuą dziewczynę, Joannę. Szczęście ich 
jednak nie trwa długo, pomimo, iż złączyła ich wzajemna 
wielka miłość, Joanna spostrzega, że jest opuszczoną, mąż 
Jej kocha tylko dawni, Joavnę-narzeczoną i napróżno wal- 
czy z tyn „obrazem”, który ciągle staje pomiędzy nim a 
żoną, aż wreszcie ta ostatnia znużona, wyczerpana walką, 
opuszcza dom męża.  Demenićre wtedy dręczony jest tę- 
sknotą za Joanną i skłania ją do powrotu, gdy ta jednak 
przystaje i wraca, Demenióre czuję, że znowu dawny obraz 


czepia się jego wyobraźni, sprawia mu to niewypowie- | 
dziane męczarnie, aż wreszcie w przystępie szału zabija | 


żonę, 


è Utwór ten, pomimo pewnych braków scenicznych, jest | 


b, dziełem subtelnego artysty, który odrysował trafnie typ 
ę kobiecy i przedstawił różne fazy stopniowego poddawania 
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i inteligentnie; trudne role główne odtworzyli: Luguć-Poć 
i pani Bady, 
Nader oryginalnem było też przedstawienie dramatu | 
„ Axel” zmarłego przed kilku laty poety Villiers de I. Isle 
Adam'a, podjęte przez jego wielbicieli i przyjaciół, Rzecz 
ta ukazała się na scenie po raz pierwszy, to też dużo wy- 
wołała polemik o to, czy autor życzył sobie, czy nie życzył 
interpretacji scenicznej, oraz w jaki sposób skróciłby, gdy- 
by go był widział na próbach. Organizatorowie tego | 
przedstawienia wzięli się do dzieła z całą czcią dla zmar- | 
łego poety, dyskutowano długo i wszechstronnie nad tem, 
jakie ustępy można odrzncić, Métivet i Lambert rysowali 
kostjumy ściśle według wzorów przechowanych w klaszto- 
rach niemieckich, Rovescalchi, były dyrektor teatru wło- 
akiego, malował dekoracje, a mianowicie chór starożytnej 
kaplicy, salę pałacową i kryptę podziemną, a P. Viardot 
objął dyrekcję orkiestry, która wykonała partycję A. 
Georges'a. Koszty wystawy pochłonęły podobno 30,000 
franków. | 

Sztuka jednak spodziewanego efektu nie sprawiła, jest 
to bowiem udramatyzowany poemat filozoficzny, nie nada- | 
jący się bynajmniej do wykonania na deskach scenicznych; | 
djalogi s zbyt długie, akcja nader uboga, całość, nie 
zważając na dokonane skrócenia, pozostała jeszcze stra- 
szliwie długą i nużącą, pomimo wysokich zalet języka i 
głębokich myśli, Z. 

Sprawozdania z targów, 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 6-ym marca r. b.— 
Dowóz zboża ną targ praski wynosił w dniu dzisiejszym 25 
wagonów, z których 24 owsa i 1 gryki. Żyto spokojnie, wybo- 
rowe nabywano po 56 do 57 kop., średnie po 53—56 kop. i 
ordynaryjne po 50 do 52 kop. Owies w obec znacznych dostaw 
w słabem usposobieniu, płacono za wyborowy po81 do 86 
kop., za średni po 67—78 kop. i za ordynaryjny po 60 do 
65 kop. Dla gryki tendencja spokojna, płacono stosownie do 
gatunku po 68 do 74 kop. Jęczmień spokojnie, browarny na- 
bywano po 60 do 69 kop., pastewny po 50 do55 kop. Dla 
kaszy jaglanej usposobienie niezmienione, płacono po 66 do 
76 kop., stosownie do dobroci ziarna. 

dnia 5-go. marca, —Pszenica krajowa przy słabej 
chęci kupna pozostała prawie bez zmiany. Fłacono za polską 
tranzyto pstrą szklistą 750 gr. 110 m. za tonnę, Terminy tran- 
ayto: na kwiecień-maj 115'/, m. w zaofiarowaniu, 115 m. w po- 
szukiwaniu, na maj-czerwiec 117!/, mar. w zaofiarowaniu, 117 
mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 119'/, m. w zaofiaro- 
waniu, 119 mar. w poszukiwaniu, na hrtypżją ;rebieoażz 


119" m. w zaofiarowaniu, 119 m. w poszukiwaniu, 
lacyjna tranzytowej 113 marek. Żyto krajowe bez zmiany, 
towar tranzytowy niżej. Płacono za. polskie tranzyto 726 gr 
138 gr., 147 gr. i TDG gr. 85 mar, Wszystko 2a 714 gr. i tonnę. 
"Terminy: va kwiecień-maj dolno-polskie S4 mar. płacono, na 
maj-czerwies dolno-polskie S5 mar. w zaofiarowaniu 844, mar. 
w poszukiwaniu, ña eżerwiec doln: -polskie 36 mar. w zao- 
fiarowaniu, 85'/; mar, w posz ju, na wrzesień-październik 
doino-polskie 89/4 mar. w zaofiarowaniu, 89 mar. w poszuki- 
waniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 85 marek, tranzy- 
towego 81 mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 603 gr. 
68 m. za tońnę. /Wyka polska tranzyto 138 m., 140 m., ładna 
154 w. za tonnę płacono. Łubin polski tranzyto niebieski 80 
m. za tonnę targowano. Koniczyna nasienna biała 65 m, 75 
mar., czerwona 46 mar., 55 m. za 50 kilogr. płacono. Otręby 
pszenne na wywóz morzem 3.40 mar., 3.40 mar., 3.50 mar., 
miałkie 3.20 m., * 8.271/y mar, za 50 kilogr.. targowano. Otręby 
żytnie na wywóz morzem zniżkowo, 3.30 mar., 3321, mar. za 
50 kilogramów płacono, Spirytus nie pod ący otu w tows- 
rze gotowym 49!/, m. w poszukiwaniu, egojący cłu w to- 
warze gotowym 30 mar, w poszn z krótką dostawą 
304, m. w poszukiwaniu, na marzec-kwiecień 30% m. w po- 
szukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja 
stała. Kurs w Gdańsku 221.05 mar. za 100 ra. 


OWIES orłowski 
dy siewu, 


odznaczający się wielką płennością, nadszedł w zna- 


cznej ilości i sprzedaje się po cenach umiar- 
kowanych w kantorze 


Artura Wierzbowskiego 


Włodzimierska 21—telefonu nr 427. 1203 


(yrk Godiroy 


ul. Ordynacka. 
DZIŚ: 

Nadzwyczajne przedstawienie „ Pionstr.” 
NA BENEFIS 
europejskich artystów rodziny ££ 06 E DB TITA 

Wyborowy program benefisowego przedstawienia 
| składać się będzie z zemnóstwa bardzo inte- 
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| resujących nowości. 


Początek o god. 8 wiecz. j | 
Szezególy w afiszach. 
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W drukarni Kusjera 


Vermouth 


Wino złołowe, wzbudzające apetyt, delikatnego 
smaku, nieustępujące zagranicznym markom. 
50 kop. cała butelka. 
E. Miorozowiez. 
Miodowa 6.—Plac Św. Aleksandra 18. 282 
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, Używaną garderobę damską i dziecinną, pościel, | 
bieliznę, dywany, portjery, firanki, materjały w ka 
wałkach kupuje, płaci najlepiej znany od lat wielu 
magazyn Zaorskiej, Trębacka nr 3, 1-sze piętro.1191. 


Oczekiwane pończochy francuskie 
juź nadeszły. Wybór wielki, Ceny niskie. ; 


WW. oeFzusiewasixiki, 
i plac Teatralny (Nowosenatorska 10). 2a , 


w Hotelu Europejskim 


od 3-ej do 5-ej kop. 30. | 


Kąpiele 


"TABELA WYGRANYCH O | 
w pierwszym dniu ciągnienia Il-ej klasy 162-6j 
Łoterji klasycznej. : 

Dnia 6-go marca 1894-go roku. 


Nr Wygrał ra. Nr Wygrał rs, 
7786 600 | 9580 400 
9048 10,000 22537 600 
Po rs. 150 wygrały NN-ra: 
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